
WSTĘP 

Choć jeszcze jestem taka malutka, dziś przeżywam bardzo wiele. Rodzina jest 

tu dziś cała, a w sercach wszystkich dzieci jakby wesele. Dziś Jezusa – Przyjaciela 

oczekujemy i serca swe Mu dać pragniemy. Przyjmiemy dziś Gościa Miłego, tak 

bardzo długo oczekiwanego. Tak mocno serca nam biją - módlmy się -  niech zawsze z 

Nim w przyjaźni żyją. 

 

PRZYNIESIENIE DARÓW 

 
Nie chcę przychodzić z pustymi rękami na spotkanie w Twoim Domu, Panie. 

Przynoszę Ci moją radość, którą codziennie odczuwam w czasie zabawy. Przynoszę 

Ci moją miłość, którą codziennie żyję w mojej rodzinie. Przynoszę Ci mój trud, 

którym codziennie żyję w szkole. Przynoszę Ci moje przebaczenie dane 

wspaniałomyślnie koledze. Przynoszę Ci to wszystko, a Ty dasz mi wspaniały dar, 

Jezusa, który przychodzi aby uczynić mnie szczęśliwym. 

 

KOMENTARZ PRZED KOMUNIĄ ŚWIĘTĄ 

Kochany Jezu! 

Czy przyjdziesz do mnie? 

Przyjdź! 

Ja tak czekam… 

Tęsknię ogromnie. 

Już bardzo chciałbym zobaczyć Ciebie! 

Choć jesteś w Świętym ukryty Chlebie, 

Ja Ciebie poznam! 

Serce otworzę,  

klęknę przed Tobą,  

Jezu, mój Boże! 

 

Zejdź po raz pierwszy do mnie, mój Chryste, 

Zejdź i uszczęśliw swoją dziecinę. 



Duszę mam białą, serce mam czyste, 

O, racz w nim przyjąć gościnę. 

 

Cicho, cichutko! Już dzwoni dzwonek, 

Zbawiciel z nieba już schodzi w gości… 

Szczęśliwa chwila, radosny dzionek! 

Idzie Bóg, źródło miłości! 

DZIĘKCZYNIENIE PO KOMUNII 

Jesteś już z nami Jezu kochany 

witam i wielbię Pana nad pany. 

I na kolanach czczę Cię w pokorze, dzięki Ci 

składam, mój Dobry Boże. 

Dziękuję Ci za to szczególnie bez miary 

żeś mi udzielił Twej łaski – wiary. 

Żeś stworzył dla mnie niebo z gwiazdami,  

żeś tu zamieszkał na ziemi z nami. 

 

Dziękuję Ci za to, że przyszedłeś do mnie w Kruszynie Białego Chleba i mogę 

Cię w sobie zamknąć i utulić. Dziękuję za tych, którzy mi Ciebie pokazali i nauczyli 

kochać. 

Dziękuję rodzicom, którzy opowiadali mi o Tobie ładniej niż niejeden ksiądz i 

uczyli mówić do Boga – Ojcze! 

Dziękuję babciom i dziadkom, którym sto tysięcy kłopotów pomalowało włosy 

na srebrny kolor, a łzy jak małe strumyczki zostawiły na twarzy ślady, które ludzie 

nazywają zmarszczkami. 

Dziękują księżom i katechetom – za przygodę z Jezusem pod ręką. Tak jak 

ptak, co w dalekim kraju przeczuł wiosnę, ufny, jak modlitwy słowa – te najprostsze.  

 

KOMENTARZ NA ZAKOŃCZENIE 

Przyszedł do mnie Pan Jezus 

- jakże się bardzo raduję, 



że On ukryty w Hostii białej 

do mego serca wstępuje. 

 

Pragnę, by mieszkał tu zawsze 

w dni powszednie i święta. 

Będę się wciąż Nim cieszyć 

i ciągle o Nim pamiętać. 

 


